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II. Z ako n kt zy ż acl<t j ako ko rp o r acj a reli gi j n a

P o czątki Zakonu S zpitala N a j święts z e j Marii Panny l) omu N iemieckiego

Jerozolimie według ttadycji sięgaja roku 1190. Wtedy to pcld Akkonem
szpital pielęgnujący chorych i rannych pielgrzymów. §(/iadomo, zc

119ó roku zgrr>madzenie funkcjonowało według ReguĄ, zapewne joannic-

Je1 zmiana clokonala się v- 1 199 rcilir_r, kie clt, zgromadzenie szpitaine stałcl
zakoncm r},cefskim1,

Statłtry Zakonu Niemieckiego, jakie znam\I dzisia:,, został\, zestav-_ione

ło połorr.r- XIII rłici<u. Zach<l,srlne są \\, ięz},k., łacińskim (rł.crsja pod
a takzc rricmicckin, niclerlanclzkjm tll az ftancusli,im. Są <lnc rl-ię,c

otganlzacjt v/ewnętfżnej Zakonu, kiedy to dom główny
działanja tej instytucjt znajdr>xvał się w Ziemt Swiętej
Sródziemnego. Dlategcl też z,axvięralĘ one równięż uzu-

i modyfikacje wptowadżone przęz poźniejszych wielkich mistrzów
Statu4l składajł się zasadniczo z ttzech części: ReguĄ (reguli

tituli JiatranĄ poprzedzonej obszernym Prolagielll (braloguĄ, wyjaśniającym
ci por,vstania Zakonu Niemieckiego i duchową istotę jego dzia-

L].rtaa.,7ub Praa., (,iu-rtutl.ttione-r et idicii1 ęlla2 /,1ylc7afóu (caasałłr}iltls):
tej kolejności omóvriml na.irvażniejsze fragmenv St(ltutóu.,, u,rdobl-wając te

któ r e p okazuj a fu nkcj onowanie Zako nll Niemieckiego j ako korp ota-
religijnej. Zbyt często bou,.iem historiogtafia l1arzLlca v,iclzenie te; instl tucji

pfyzmat zarządzanego ptżeż jej członków państwa lł, Ptusach. ()ma-

ptzez nas zycie w malborskim zamkw ma bowiem głównie chatakter

l Szerzej zob. Reguła, s. 9 i n. Tam też podstawowa iiteratura przedmiotu. Zob. też,

Zygner, Geneza, s.7-9.
2 Statuten, s,22-118.
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§,spólnotowl,. Zagadnienia te przvbliżlrm,v według kolelności ich wvstępowa-
niaw Statutach, dając przy okazlt Czytelnikorvi ogóInv 11,gląd w stfuktufę tego
źtodła.

1. Reguła
Omówienie RegaĄ nalezy zacząć r:d Prologa, a zv,łaszcza za§,aftego tam

uzasadnienia działalności zgromadzęnta. Zarysou,any lv nim zostal obraz
Zakonu jako niebiańskiego fycefstwa wl,pełniajacego misję rł,alki z wrogami
I(ościoła. \Xhlka z niewiernymi została przedstawiona jako głólł-na powin-
ność Iłzvżakórv, a na dtugim miejscu znalazła się opieka nad pielgtz),mami
i chorr,,mi (rozdz.3-4). Prokgjednak podkreśla duchovl,w-rmiar działa]ności
Zakonu, eksponuje tolę kapłanów, którzv ,,w cżasie pokoju śrviecą [dobrl,p
ptzl.kładem] pośród świeckich btaci, napominajłich, ab1. przęstfzegaJl Regu-

Ą, służąim w- słuzbie Bożej i udzielajątm sakramentów. W przlpadku wojny
powinni wzmacnlać braci w walce i napominać ich, abr, pamrętali, jak to Bóg
również cierpiał [i poniosł] śmierć nakrzyżu" (rozdz.5)3.I{ażda grupa braci
miała więc do vrpełnienia swoje zadanla, aw zgfomadzeniu tł,inna panować
równowaga międzv pietwiastkiem świeckim i duchowym.

Tekst ReguĄ jest rozwinięciem te1 tezy i dzie]: się na trz1, części. \X/ pierw-
szej (rozdz. 1-3) podkreśla się ttzy fundamentalne śluby, będące podstawą zy-
cia zakonnego: bezustanną czystoŚĆ, posłuszeństwo do Śmierci oraz żvciebez
własności prlvatnej, czyli ubóstwo. Druga część dotycz1,opieki nad chorymi
(rozdz. +-7,24-25), \X/ domu głównym musiał znajdoxvac się szpital (rozdz.
4).Przed przvjęciem chorego do szpitala nalężało uregulować rvszystkie zale-
głe spravr. ziemskie i pozaziemskie. Chory winien się wr,spowiadać t prz,vjać
Eucharystię . Poźruey nalężało spisać posiadane ptzez choreqo dobra. Winien
był on zdecydov,ać, komu je przepisac. Mogł je też zosta,wlć sobie (rozdz.
5). Chor,vch należało otoczyć daleko idącą troską i opieką a ich dolegliwości
i potrzebv przvjmo:xać z,wy:. ovJmtałoścląi szacunkiem (rozdz. 24-25). Spe-
cjalnie karmione pow-inn1, być zatólvno ich ciało, jak i dusza. Chotzv ottży_
mlwaii posiłki, zafim konwent zasiadł do jedzenia; btacia (kapłani) czytai
im w niedzielę LisĄ APostokkie l F.wangelię. Zakon zobowtązany bvł także do
zapewnienia zmadym godziwego pochówku (rozdz. 6). Chociaż szpitalnic-
two przedstawiono w zapisach RsrłJ jako jedno z głównych zadań Zakonu,
to podstawową powinnością była walka. Stwierdzono borł,iem, że komturzy
i btacia ,,przyrzekająsłużyc chorym fale tylko tak - przvp.S,J.,J.T.] iak po-
zs,aIa zakon rvcerstwu". Reszta r ozdział ów (rozdz. 9 -23, 26-36) normowała
zycie konwentuaine w jego podstawowych przejarvach, a rozdz. 37 był todza-
jem podsumorvania całości.

3 Statuten, s. 31 i n.; Reguła, s. 17
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Rytm życia l{rzyżakólv wl,znaczały godziny kanoniczne, ?zy]l codzienna
modlitwa rozłożona w czasie, odmawiana w dzień i w nocy. Srednio co ttży
godziny, poczynając od Juttzni, a kończąc na l{omplecie, bracia udawali się
do kaplicy, aby modlić się i śpiewać. Akrywny udzjał w nabożeństwach btali
tvlko bracia kapłani, pozostali bracia odmarviali określoną liczbę modlin4,
,,()jcze nasz" (13 na Jutrznię, dziewięć na Nieszpory i siedem na pozostałe
u<ldziny kanoniczne), wstawali, kied1.62yl2no Ewangelię, śpiewano ,,Glorię"
cz_r, odprawiano godzin), Naiświętszej NIari Pann\,, a takżę pochylali się na

,,(,hwała Oicu". Podczas modlitw obowiązr.wał tch zakaz rozmów. Zwolne-
ni z nabozeństw bvLi t\4ko btacia (chodzi o zdrowl,ch) pełniący służbę lub
inne obowiązlł (rozdz. 8). Godziny kanoniczne nie wypełnlały jeszcze cało-
ścl modlitewnvch powinności l(rzyzakciw Modlili się clni także za zmarłych
lvspółbraci. Za brata z tego samego konwentu duchor.vny odmawiał odpo-
rr,icclnie oficjum brewiarzowe, brat świecki natomiast 100 razy ,,O1czen^sz",
I)tl śmierci współbrata konwent ptzęznaczał jego rację zwvnościowąz 40 dni
i nailepsze ubranie dla ubogich. Iśażds, brat powinien codziennie odmawiać
l5 razv tę modlirwę za wszvstkich zmarłychKrzyżakow, a świecki dodatkowo
3(l za ż,l,jąc},ch dobroczyncow, domowników i prz:,jacioł Zakonu i tę samą
liczbę za zmarłych. I(azdy brat kapłan z kolei powinien odprawiać za ntch
2() msz1, K)czflle (;dpowiednio 10 + 10). I{er,vcv nie posiadający święceń
kapłańskich odmawiaLi sześć psałte14, (3 ł 3) (rozdz.1,0). Reguła określała tu
rrlaksimum ofiar, które mogll ponosić bncia, stwierdzając, że ,,żaden brat nie
l'ltxvinien czvnic zadn1,6| innych ofiar w zadnym innl,ry1 czasie w roku"a. Po-
.1clbnie ściśle określono częstcltliwość przyjmowania Eucharystii - do sied-
;llitI razt, u, roku (rozdz,. ()):.

Rozdział 11 poświęcon1l26s12| krve stiom ubioru i pościeli braci. Wszyst-
krl miało być rvykonane z lnu, a futra, szuby i okrycia z owczej Iub wyjątkowo
ktlziej sktitlrÓ. Szatv noszone na zewnątrz rvinnv br,ć ,,duchownej barwlr",
.r na płaszczu, szacie i tunice bncia zobosviąz.ani bvli nosić czarny ktzyżl .

Prldobnie buty powinnv być pozbawione wszelkich ozdob i dla większej

a Statuten, s. 36-38; Reguła, s. 24. Scwierdzenia takie są charakterystyczne dla Reguły
irzvżackie.j. Podobne sporykamy w odniesieniu chociażby do posców. -Widocznie władzom
Zekonu nte zależało na posiadaniu uduchowionych i umartwiających się braci, a raczej na

.ilnych i zawsze gotowych do walki rycerzach.
i \wielki czwartek i Niedziela \xl'ielkanocna, zielone Świątki czylt zesłanie Ducha

Śri,iętego, Święto ]WniebowzięciaNajświętszej Marii Panny (15 sierpnia),'§fszystkich Świę-
:.ch (1 listopada), Boże Narodzenie, Matki Boskiej Cromniczne j, czyli Ofr,arowanie Pańskie
J lutego).

" Zestaw materiałów wymienionych w Regule odnosił się bardziej do klimatu w Ziemi
Śli,ięte| niż w Prusach,

- Historia koloru krzyżackiego płaszcza i umieszczonego na nim krzyża jest dość

1. RIIGL]ŁA
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gotov/ości bojou,ej ,wzuwane, bez sznuró$Iek, tasiemek, sprzączek czy pier-
ścieni. Ubrania i pościel kazdemu z braci przs,dzielał odporviedni urzędnik.
Skromnl,, podobnie jak ubranie, miał bvć tez rngląd zakonnikórri Obowiąz1.-
wały: ogolona głov,a i przvcięta broda u braci śrvieckich ofaz tonsuf a i zgolo-
na broda u duchownvch (rozdz.1,2).

Generalnie wszl.stkim braciom nakazrłvano spać rv jednej izbte, przy
zapalonvm świetle, rv koszulach, spodniej bieliźnie i spodniach. Reguła do-
puszczała jednak mozlirr-ość spania rv innl-m miejscu, jezeLi vr.magały tego
obowiązki (tozdz. 17), Po komplecie pou,inna panou.ać zupełna cisza, przy
czyrr'znowu dopuszczano iej naruszenie rv istotnvch dla konwentu kwestiach,
Łamiąc,v obowiązek mlfczenlavinien odmórrrić ,,Ojczerlasz" 7,,Zdrov,aśMa-
ńo" (rozdz.l,B).

Iłzvżac,v jadali dwa razs, dzienńe. \\" trzr- dni r.r. n-godniu (niedziela, v,to-
tek, czwattek) dozwolone br.ło mięso, r,v pozostałe (oprócz piątku) mogli
spozl.wać ser t jaja. Piątek bvł zarvsze dniem postn}rm, chlĄa ze akutat na ten
czas pfz\padało Boże Narodzenie (tozdz. 13). §(/ dni postne oprócz jedne-

go posiłku międzv Nieszporami a Kompletą przewidziano spozt-wanię tzw.

przekąski (collacio), czr,li nieokreślonego napo|u (rozdz,16). Reguła dokładnie
regulowała ceremonię spożl.u,ania posiłku. Na początku duchowni odma-
wia]t zwryczajow-e dziękczvruenie, a śrviecc1. ,,Ojcze flasz" I ,,Zdrowaś Mario".
Bracia, z wl,jątkiem pokarmórr- roślinnl-ch i napojów, otfzvm\§/ali porcję na
dwóch, dziel'ąc się nią u.edług potrzeb. Jedli w mi]czeniu (wl,łączrwszv cichą
fożmowę na istotne tema§), słuchając Słorva Bozego. Rozmieszczenie przy
stołach b14o Lrrerarchiczne: przv pierwszl,m siadali bracja, przy drugim służący.
Po zakończeniu jedzenla przęz u,szvstkich, zakonnicr. rvstawali i odmawiali

skomplikowana. Pierwotnie bowiem K:zlźacy nosiii najprawdopodobniej płaszcze z czer-
wonym krzyżem Rycerzy Świąryni - templariuszy. Na początku X]II w. ci ostatni skarżyli się
bowiem papieżowi Innocentemu IIL że rycerze Zakonl Niemieckiego noszą białe płaszcze,

które są przypisane rylko Rycerzom Śrviąryni. Papież zakazał im więc w 12l0 r. noszenia bia-
łego płaszcza i przekazał sprawę swojemu legatowi. Ten postanowlł, że Krzyżacy nosić będą
jednak blĄ płaszcz, ale wykonany z grubej wełnianej tkaniny, która w rzeczpvistości zapęw-
ne nie była biała (może szara lub w innym odcieniu bieli?). Na to nie zgodzili się z kolei bracia
Zakonu Niemieckiego, a pomógł im w tej sprawie Fryderyk II Hohenstaui który w dniu
swojej koronacji na cesarza w Rzymie (22X] 1220 roku) otrzymłblą płaszcz d|aKrryża-
ków od papieża Honoriusza III. Dla odróżnienia obu zakonów Kłzyzacy otrzymali czarny
|<rzyż. Skarg|, templariuszy trwĄjednak nadal i zostĄ oddalone dopiero przez następcę Ho-
noriusza III - Grzegorza IX w 1230 roku - por. Reguła, s. 45; S. Gougue nheim , Les cłleualiers,

s.29-30,641. Obszernie na ten temat, zob. D. Salch, ,,Wstis alba et crux nigra". Weisser

Mantel und schu,,arzes Kreuz. Die Insignien des Deutschen Ordens. Ein Beitrag zum Recht und
zur Rechtgeschichte des Deutschen Ordens (Quellen und Studien, Bd. 62), Marburg 2009,
s. i0-61.
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modlit§]ł duchowni dziękczynną a świeccy podwojoną llczbę modlitw od-
mówionych ptzed jedzeniem (rozdz.13). §(/ tym miejscu znalazły stę jeszcze

dwa istotne zapisl,. Pierwszy ograticzaŁ ws,raźnle umaft\łriafrie w jedzeniu:

,,Ostrzegamy, żeby specjalna absrynencja, która znacząco rózni się od gene-
ralnei,była unikana"8. Drugi odnosił się do ls,czby braci w konwencie (1,Zbtaci
* komtur). Ten przepis w literaturze przedmiotu zinterpretov/any zostaŁ jako
1, 2 braci- ry cerzv p o d prz ewodnictwe m komtura, uzupe ł nionl,gh pr z ez sześ ciu
braci-kapłanów. Tl,mczasęm rację ma chyba Nlaciej Dorna, który stwietdził
ostatnio, że jest to llczba racze1 s},mboliczna i nie należy jej bnc dosłownie.
A jeżeh 1uż, to podana liczba braci odnosi się do wsżystkich członków kon-
v/efltu, zatósvno braci świeckich (rycerzv i sariantów), iak i kapłanów9.

Bardzo istotne rł, ż1,6iq I{rzr,żaków bl,łr, posĘ,, wl,pełniałr, one bo,uviem

bLisko połowę roku. Dokładn1l 117Plud dni postnych podaje rozdz,15: ,,Od
ostatniej niedzieli przed dniem św. Marcina aż do B<>żego Narodzenia i od
niedzieli siedem tygodni ptzed §fielkanocą do dnia \Wielkanoc1,, wyjąwszy
niedziele a ponadto w wigilię Trzech I{rólil" i wigilię ofiarowania Naszej
Panil1, wigilię św. Nlateuszal:, i piątki od Wsz),stklch Świętvch do §7ielkanocy,
idzien św. N[arkaI3, jeśli nie przypada w niedzielę, i w trzy dni kiedy I{rzyż

iest czczon,vla, i wigilię Zjelonych Świątek, i w wigilię św l]ilipa i św. Jakubal5,
i w wigilię św. Jana Chrzcicielal", i św. Piotra i PawłaL7, i św. Jakubat8,
i św. §7awrz).ńcaL9, i wigilię fświęta] Naszej Pani u, połowie sierpnia]", w dzień
św. Bartłomieja2l, i wigilię Naszej Pani, kiedy ona z,ostała natodzona22,

' Statuten, s, 4l; Reguła, s. 27.
9 M. Dorna, Brącia zakonu krzyżackiego w Prusach w /atach 1 228- 1309. Studilłm prozo-

pogrĘczne, Poznań 2004, s. 87.
r0 5 srycznia.
ll l lutego.

'l 23 lutego.
' Z) kwlernle.

\" Trzy,,dni krzyżowe" przed \Mrriebowstąpieniem, tzn, poniedzizrłek, wtorek i środa ob-
chodzone w Kościele Zachodnim jako dni modlirwy o urodzaj i zachowanie od klęsk ży,wio-

łowych, połączone z postem,
l' 30 kwietnia.
r( 23 Czerwca.
17 28 częrwca.
|8 241ipca.
t" 9 sierpnia.
r(] 14 sierpnia.
rr 23 sierpnia.
)) -" / wr7.esnlA-



40 I]. ZAKON KRZYZr\CKI J AKo KORPORiC_JA RELIGI.INA

i w dzień św. N,Iacieja23, św. Szl,mona, i śrł..1ud1,2', u, v,igilię \Wszystkich Świę-
Ęch, św. Andrzeja23 i śrł,. Tomasza26,iv,e\\rsz\-stkie suche dnir- braciapowin-
ni pościć, jeśli choroba lub inna konieczność nie rn-magają czegoś innego,
a jeśii wigilie wypadałv u, niedzielę, oni porvinni pościć w sobotę. \X/ piątki od
\X/ielkanocv po dzień §7szvstkich Święn.ch bracia mogą jeść postne potfa\I/y
dsva tazy na dzień, jeżellprzez zgorszeńe śuieckich, komtur krajou1. zlepszą
częściąkapituły nse zarządzilibl- inaczej"r8,

Ktzyżacy z vr.jątkiem urzędnikóv, nie mogli mieć pieczęci. Zabronione
było im też przyjmowanie i wl,syłanie listów (tozdz, 19). Regała przypomtnała
o zakazie posiadania jakiejkolv-iek v,łasności (tozdz. 20-21). Podważała też
rycerskie ptz\|z\\\czajerua. Zakazrrvała zdobienia broni, polov-ania i przlpo-
minała, żebrońbracia otfz\-ml]jąz ptzl,działu (rozdz, 22-23). \Vidać tu echa
słynnego tfaktatu Bernarda z Clatvaux De /aude nouae militiaa, napisanego dla
templariuszli który v, ten sposób właśnie odrożniał fycerstwo ziemskie od
niebiańskiego29.

\M dalszej części Rsrb, jest mov,a o q-m, żebracia powinni życw przy-
jaźń t bratetstv,ie, wspóinie podejmując najr.vazniejs ze d7a konwentu decyzje
(rozdz.26-27). Do Zakonu nalężało ich przr.jmorvać po okresie ptóby (no-
wicjatu), po osiągnięciu 14. roku zycia (rozdz. 29_30).I{obier5,, mogĄr §y6
ptzr,jmorvane nlko do funkcji słuzebnvch, tzn. opieki nad chorvmi i żywrym
inwentarzem (rozdz. 31), fugała dopuszczała też przljmowanie osób świec-
kich (nawet żonawch) do słuzby Zakonorvi. Otrzvmvwali oni płaszcz z nie-
pełnym krzyżem. Wstępując do Zakonu, winni przepisać mu swój majątek,
który po ich śmierci (ewentuainie po śmierci żont) przvpadał zgromadzeniu
(rozdz.32). Dopuszczalne br,ło teź przvjmorvanie do słuzbv w innej formie,
o czym de cydował przełożonv konrł-entu (tozdz. 33).

Jak powiedziano vryżej, btacia powinni żyć w czystości. W ttakcie po-
dtoży mielidawać dobr,v przvkład i unikać okazji do grzechu, mieisc zabaw
i tych otoczonvch złąsłavłą jakteż kobiet'O,ludzi ekskomunikowanych i ba-
nitów (rozdz.28).

23 20 wrześnta.
24 27 pńdzlernika
25 29 listopada.
)6 20 grudnia.

'7 Tzw.,,suche dni" (quattor tempora) przypadające cztęry razy w roku (po trzy dni: śro-
da, piątek i sobota): 1. po pierwszej niedzieli \Vielkiego Postu; 2. w oktawie Zielonych Świąt;
3. po święcie Podw}łzszenia Ktzyza (14 września); 4. po dniu św. Łucji (13 grudnia).

28 Statuten, s.42 tn.; Reguła, s. 28 i n.
29 Szerzej na ten temat w: J. Tiupinda, Ideologia krucjatowa w hronice Piotra z Dusburga,

Gdańsk 1999, s, 54 l n, 100.
3o Reguła zabraliała rozmów z kobietami oraz lch całowania, nawet matek czy sióstr.
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Ostatnie rozdziały ReguĄ określały wzajemne relacje członków wspólno_

ty. Były to opafte na ewangeliczne1 nauce uwagi o oicowskie,i trosce komtura

o btaci w konwencie, o wzajemnym n2pominaniu i trwaniu w dobrym. Je_

żels, członek zgtomadzenia przewinił w czymś, v,l1zna,wał swoją winę przed
vrspółbraćmi i z pokorą przyjmował .wryznaczonĄ pokutę. Jeż,elt z,atalł s\yoją

winę, wówczas współbracia winni go byli napomnieć i w ostateczności poin-

formować o tym fesztę wspólnot},. I(westię kar fugała ujmowała ogóInle" za

niewielkie przewinienie obowiązlwała małakara, za porvtarzalące się l, zata-

jone wykroczenla_ większa, a zawlnę dużą_karawyłączęnla zę wspólnoty
z konsekwencjami takimi, jak jadanie ptzv oddzielnym stole (tozdz.3+-36).
Rodzaje przewinień l kar zostały omówion e w Ustawach. Regała kończyła się

ogólnym podsumowaniem:,,§7e wszystklch powyzszych postanowieniach,

wryłączywszy tfzy; czystość, życiebez własności i posłuszeństwo, i z przyna_

Ieżnyml, które sąw tej reguie żawafte, mistrz ma moc uchylenia i dania dys-

pensy podług czasl), miejsca, osoby i zdarzającei się korueczności, ale jeszcze

[w takr sposób], ze we §/sżystkich qch ueczach on z:waża na cześć Boga,

pobożność i uzytecznośc" (rozdz. 37)3I.

2. Ustawy
(J.rtauy fozpoczynały się szeregtem zakazów odnoszących się głównie do

posłuszeństwa i ubóstwa (r<>zdz.1). Było to przypomnienie kclnkretnych, co_

dziennych sytuacji, być moze konieczne z racjt ogólnych v/ tym względzie

postanowień Reguły\2.Jednym z głownych tematów (Jstaul były kapituły. Ich

iunkcjonowanie regulo,wał rozdz. 2. Przede wszystkim bracla powinni od-

bywać co niedzielę w swoich domach kapituły (małe), natomiast faz w foku
miała się zbierać kapituła generalna (wielka). §fybierano tam nowych urzęd-
ników, statzy składa]i spfawożdania, byli rozllcz^ni ze sv/ojei działalnoŚci oraz

odwołl,wani. I{apituły genetalne winny gromadzic komtutów krajowych: In-

flant, Niemiec, Pfus, Austrii, Apulii, Achai i Armenii, a więc najważnielszych
urzędników w czasie redagowania Statutów, to jest w połowie XIII wieku33.

I{apituła genefakla, jak to precyzosvały ktzyżackte Zwllc7Ee, miała odb},wac

się i 4 w tłeś nia, w święto PÓ dwyz s z.n ia Iłzy ża Św.3a .

§7 omawianym rozdzialę Llstaw (2) znalazła się intetesr-rjąca tnformacla

określająca obowiązki kandydata w cżasie wspomnianego przez Rwłę nowi_

cjatu. ()tożv/ poł roku miał onnauczyć się modlitw ,,()jcze flalz" i,,Zdrosvaś
Mafi<l".Jeżeli nie zdc>łał tego uczynić (widocznie sytuacie takie się zdanały),

to ottzymyryał ttzy dni pokuty i następne pół roku na naukę. Jeżelli w tym

3] Statuten, s. 55 i n.; Reguła, s. 39
]2 Statuten, s.57-59.
33 lbidem, s. 59 i n.
3a Ibidem, s. 102.
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okresie nie udało mu się ich nauczr,ć, tracił płaszcz (czvLi b,vł usuwanv z grona
braci). Nadzorowali naukę i przeprov.adza\: egzarntn bracia kapłaniji. Zacho-
wał się interesującv tekst opisująĆv obrzęd przr,jrnou,ani a do Zakonu:

,,Gdy mistrz lub ten, którl, ma rvładzę przvjmov,ania braci, dopuści
z btaćmi do przr,jęcia kogoś, §,ówczas ma zost^c vn.słanv brat z kapitułr. do
tego, który ma bl,ć pfz},ięt}, §. celu poinfbrmowanta go, w jaki sposób po-
winien prosić Zakon, a mianorvicie przvbrrvając przed oblicze mistrza lub
ptzełożoneeo i kapitułl,ma pou,ie dziec na kolanach: pfoszę was i braci, aby-
ście z zamiaru Boga przvjęli mnie do §;aszego Zakonu dla zbawienia duszy
mojej. Przewodniczącv [gremium] niech odporvie kandt.datorvl bracia prośbę
waszą postanowili przyjąc, o ile nie posiadacie przeszkody co do lł-arunków,
ktore będą wam vn-łozone. Na początku pytamy, czv nie jesteście przlpisani
jakiemuś zakonowi lub kobiecie w w],niku małzeństwa, czy nie macie jakiejś
ukrytej chorobr,, czv nie jesteście zobor1-1ązań do czvnienia jakichś porvinno-
ści lub spfa§/, którl,mi dom mógłbv bvć obciążonr.lub cz,\, nie jesteście stanu
nielł-olnego. To dodaię,że jeśll któraś z n,ch przeszkod zostanie zatajona,to
gdy zostanie ona ujav,niona po rr.stąpieniu do Zakonu, Przvjet1, do Zakonu]
zostanie z niego §T,kluczon)-. Jeśll zaś on vl,zna) że nie ma przeszkód, wów-
czas pfzez przełozoneso lub inną osobę, ptzez którą bvł pvtan\l, będzie po-
uczony do częgo jest zobou,iązan!, a mianou,icie do obrony przed wrogami
Ziemi Swiętej i innr.ch ziem podległvch Zakonowi, dalej do słuzenia chorym
i Zakonolv| do kształcenia się v, zręczności, do wl,konrlvania wszystkięg6,
co przełożonV postanovri w danvm miejscu i czasie, do zachowania tajemnic;,
rristtża i kapitułr. otaz, 7,e od Zakonu nie odstąpi tnacze1, iak wiko po uzvska-
niu zgody. I aby zachowlłvał RegułęZakonu i zvłvczala łmi zobowięan7am7
niech będzie badany w okresie próbr.. Po ogłoszeniu tego, kładąc na księdze
tęce, jeśli nie bl,łby wl,kształcon\,, te słowa niżej zapisane po zaposviedzi on
sam wl,głosi:Ja N.N. składam ślubv zakonne i ślubuje czl,stość, odrzucenie
własności i posłuszeństwo Bogu i Śv,ięte| Nlarii i tobie bratu N.N. mistrzowi
Zakonu Niemieckiego i twoim następcom według fug,b l (Jstaul zakonu braci
niemieckich, że będę posłusznv tobie i twoim następcom aż do śmierci.JeżeIi
zaś lnna osoba ntż mlstrz ma kogoś ptz.vląc, te słowa niech będąwypowie-
dziane: i tobie bratu R.R. zastępc\: brata N.N. mistrza etc.,7,e będę posłuszny
jemu i jego następcomaz do śmierci. NIazaś bvć odzianyw te szaty, jak to
w rozdziale Reguły o przl,ięciu zostaŁo zamleszczone. l ieśli zaakceptuje
okres prób1,, niech to nastąpi zgodnie z postano\Mieniem mistrza i braci"3Ó.

Przed rozpoczęctem kapituły każdy zbraci odmawiał siedem nzy ,,Ojcze
Nasz", ptosząco dart, Ducha Ś-ięt"go i jeden taz ,,OjczeNasz" otaz ,,Zdrosvaś

35 Ibidem, s. 61.
36 Ibidem, s. 127.Tłum.zaL.Zygner, Genezlt, s. 18-19
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Mario" na koniec zgromadzetia. Ab,v uttzymać iedność braci, wszyscl,musie-
li przepisane modlitw_v odmówić rr.

Dalsze zapisy do6,czvłr dvsclplinv wewnątrz Zakonu. W każdr, piątek
bracia mieii odbierać dyscyplinę Gaq). Wyłączono z tego okresy świąteczne.
\X/' czasie postów przed śrviętem Narodzenia Pańskiego i §7ielkanoc}, d},s-

cyplina obor.viązlłvała ttzl,dni rł, ngodniu (lv poniedziałek, środę i piątek).
Nie powinna nikogo ominąć, 2 y,l,jątkiem braci,którzv bvli poza konwentem
i tych, ktotzy przebl.wali u, infirmerii lub b1,Ii ułomni (debiks)3s.

UXary charakteryzowały też różne kategorie zakonników lpoprzez zaka-
zy wyznaczałr, im raml, funkcjonow-ania, Bracia nier,łr,kształceni, nie umieiącr,
cz7,tać i pisać (illiterałĄ nie mogli naptzykład dokształcać się bez pozlł,olenia
przeŁożonych, wykształceni natomtast, jeżeV tl,lko chcieli, mogli to cz1,1j(
bez ptzesz,kod (rozdz.1). iiapłanom i kien,kom z powodu ich słuzb1, Bogu
i Zakonowi należny bl,ł szacunek (tozdz. 2)39 . Bracia,ktorzy przewinili, otrzy-
mywali pokutę od mistrza lub urzędnika, który go zastępował i nikt bez jego

zgody nie mógł jei uch1,lić. XIógł to uczynlć §,]ko mistrz po zasięgnięciu radl,
u starszych braci lub in capifulo (rozdz. 3), Rozdziałl, 4-5 mówiły o niebezpie-
czeństw,ie obcowania z pieniędzmi. Żaden z urzędnikórv nie miał powlerz'ac
pieniędzv braciom w konu,encie bęz zgody prz.ełożoneuo, NIogIi to |edt,nie
czynic kclmtur i marszałek u, uzasadnionych ptzvpadkach koniecznych zaku-
pów lub załarwiania spra\\ł Absolutnie nie rvchodziło u. grę dawanie pienię-
dzy bratu przez komtura \^/ celu zakupu zyvności. Członkowie Zakonu nie
mogli także przechowlrr,,ać pieniędzv ptzez noca". Sprav,ującv urzędl,, nieza-
IeżŃe od tego czy duże (wazne), czv też mniejv,azne, winni byli troszczl,ć się
o podległych sobie braci i dawać im dobry przs,kład, pouczajĘc i dyskretnie
rozstfz),gaiąc problemr.. Braciapowinni byliodnosić się zvczliwie nie tllko do
siebie wza|emnie, ale takze do innych ludzl,, z którvmi się stykali, dając tvm
ptzykład dobrego życtaw skromności i dysc,vplrnie (rozdz. 6)a|.

Z ciekarv szych o granicz eń rrrymienianych pr z ez {:' s ł a a1, wsp o mnieć nalężl,
zakaz samodzielnego spozr.wania przez braci medykamentóq sytopów itp.,
cz1,li ogóInie mówiąc, samodzielnego leczenia się (rozdz.7)a2.

Następny duży rozdział odnosił się do sposobu spozlnrrania posiłków przez
mistrza i braci. zwienchnlkzakonu zasiadał do stołu razęm że wszvstkimi
zdrowl,mi braćmi w konu,encie i rvszyscy spoąs.,ali to samo. Nfistrz miał
jednak otrzymywac więcej rvb i mięsa, a mianorvicie tyle, ile potrzeba dia

2, UST.\\\1,

37 Statuten, s. 62
38 Ibidem.
39 Ibidem, s. 64.
a0 Ibidem, s. 65.
al lbidem, s. 66.
a2 Ibidem.
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czteręch braci, abr- mógł podzielrć się z pokutujĄcvmi lub innvmi potrzebu-

ią..v-i. Posiłki nie mogłl, bvć rr- zasadzie rrlsr,łane poza reiektarz; r.rłjątkiem
były małe konwentr (zamki) z ńeltcznąobsadą. Zakonticv,ktorzv zewzglę-
du na obowiązki spóźnili się do pierrł.szego stołu, gdzie siedzieli bracia i do
drugiego, gdzie siedzieli słuzącl,+-], mogli za zgodąnadzorującego podawanie
posiłkow usiąść przv stole trzecir.r' i posilać się u,raz ze służbą. Btacla chorzy
spozywali posiłki pfz\- stole rv in{irmerij v,raz z innr,mi chorr.mi i statszymi.
\x/ infirmerii dopuszczano podarv^nle przynajmniej iednego posiłku więcej
ńż normalnie w konwencie. Nie powinnv się tam iednak znalęźć: mięso wo-
łowe i solone, solone rvbv i ser, jaja, bób i inne niezdrorł,e potfawy. Ograni-
częńa te dla dobra chorvch mogłr- br,ć znoszone (rozdz,8)a.

(JstaallrozuijaŁv tez za\yarterv Regule przepisv doq.czące infirmerii. I{we-
stię tę fozpoczynał ciekaul, tozdział o spozrrł-aniu posiłków ptzez chorujĘ-
cego wielkiego mistrza. Jeżdl najlłr,ższv zlł-ierzchnik Zakonu zasiadał przy
wspóln,vm stole v, infirmerii, to prz.\, okazii inni chorzv i starsi bracia nieułel-
kim kosztem mogli spozrrvać nieco lepsze jedzenie. Jeżeli jednak trwałobl. to
dłuższy czas, wórł,czas z ekonomicznego punktu u,idzenia lepiej byłob,y, aby
fiistrz jadał osobno przed posiłkami, po ruch albo we własnej abte (rozdz.9).

Interesując.v jest także sposób postępou,aru2 v; przrpadku choroby. Jezeli
brat zachotował, wólr.czas mogł trzv tazy otrzym\ań,ać posiłki do łóżka, jed-

nak takie, które nie zarvlerałv mięsa, iaiek, sera, rvb i v-ina. Jezeli stan zdrosvia
się nie poprawił, przęnoszono go do infirmerii. Tam jednak najpier.w przystę-
pował do spowiedzi i komunii św., a w cięższvchprzlpadkach dostępował sa-

kramentu namaszczeflla chorvch. \X' infirmerii w-sz\Isc\/ bracia, nie wvłączając
komtura, marszałka oraz innvch hierarchórr-, winni lezeć razęm. W,vjątkiem
blł tu tr4ko mistrz lub zastępujac1- go dostojnik (rozdz.10)15. §il szpitalu pa-
nowała ostra dysclplina. O u,szl,stkim decr.do.ł-ał zatrudniony ptzezkomtura
medyk, ktory powinięn toszczyć się o wszvstkich tak samo. Bncia nie mogli
samodzielnie zażvwac kąpieli i pić (troska o rł,odę?). \t' każdą niedzielę ka-
pLan t jego uczniou,ie odprarr,iall ofrcja i godzinv Naiśu,iętszej N,Iarii Panny
w miej scu, gdzie Leżało najvięcej zakonnikólł- (rozdz. 1 1 -12) . Ranni t chorzy

a3 '§7'oryginale użyto słowa ministrancium co oznacza,,służąrych'.'§7'edług Słownika ła-
ciny średniowiecznej minisłans, -ntis to urzędnik (książęcy) - Słownik łaciny średniowiecznej
w Polsce, red. M. Plezia [i in.],'i7arszawa,Wrocław-Kraków 1953-2009 (datej: Plezia, Słow-
nib), t.6, s.344-348. Biorąc pod uwagę znaczenia czasownika ministro, -are można tu ziden-

ryfikować tę grupę jako urzędników pełniących funkcje służebne i wspierające, a w skrócie
jako służących.

aa Statuten, s.67 tn.
a5 lbidem, s. 68.
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na ,,specialne" (zakaźne?) chorobv powinni bvć odseparow-ani. Po rvl,zdro-
wieniu brat pozostasłał jeszcze v, infirmeri ttzr* dni i ;adł pfz\, §/spólnvm
stole (tozdz. 1,3). Zakonnicv przechodząct, ,,cztefodniou,ą gorączkę" (fe-
brę?) mogli za poz:,voleniem mistrza trz\r dni rv ti,godniu 1eść przv stole in-
firmetyinvm mięso. Dowczyło to oktesu postu przed Bożl,m Narodzeniem
aż do adrventu. Jezeli chorourali cięzko, można brło zwolnić ich z obowiąz-
ku udawania się na msze św. do czasu, aż w,s,zdro:vieią @ozdz. 14). Starsi
i chorzy bracia mieli bvć lepiej traktou,aru niż inni. Jezeli nie mogli klękać
i mieLi trudności ze staniem, pou.inni stac za innr.mi [którzv ich podttzvmują]
(rozdz.15)a6.

W następnych rozdz.ialach LIsławbyły zawarte drobne postanowie nia re-
gulujące codzienne spfawy zwlązanę z funkcjonowaniem konwentu. Omó-
wimy je w skrócie. Oto kazdy brat rł-inien był wl.brać sobie własne miejsce
ptzed kapLicą (sic!)a', w celu wl,słuchania mszy św Ab1, nie zdarzs,ło się, by
któryś z btact zaspał na nabożeńsnvo, najblizszy mu, gdybl, spostrzegł jego

brak, powinien go obudzić (rozdz.16). I(azdv dom zakonnv porvinien posia-
dać przepisanąRe,gałę, która winna bl,ć czvtana braciom (roz,dz.17). §( po-
mieszczeniach zajmowanvch przez, zakonnikórv musiała panować clryła cisza
(rozdz,19), §(/ kazdym domu powinna znaldo,wac się biała tkanina z czarnym
krzyżem używana do pogrzeb ow (toz.dz. 20). Żaden z braci nie mógł bez ze-
zwolenia z:wierzchnlka spowiadać się poza Zakonem (rr>zdz.21)a8.

Ważne miejsce w omawianvm źródle zajm<>vlała liturgia. Znalazły się
tam zapisy doq,czące zatówno spfa\ł- ptozalczn\rch, na przl,kład uttzymy-
wania świątvni w czt,stości (rozdz,. 22), iak tez kwestii potządkowych, od-
noszących się do sprawov/ania Liturgii. Ta winna bvć iednolita w całym
zgtomadzeniu (rozdz. 23). Nlsze należało odprawiać n2 czystym oLtarz,v
Szaty i uzry:.nę podczas mszy p^famentv fó\ł,niez trzeba było utrzl.myrrrać
w czystości, co dodatnio miało rvpły,wać na pobozność. I{omunikanty, wazQ
krzyżma św. r>raz święte oleje przechowwvano lv zamknięciu. I(omunikan-
ty uzupełniano co trzv tvgodnie. Kapłani pełnili posługe zaróvłno wobec
bogatych, jak i biednvch, idąc z Najświętszvm sakramerrtem do chorych
w infirmerii, musieli być ubrani w komzę lub albę, mieć stułę, kieiich i ręcznik.
Towarzyszący im uczniowie powinni trzymać zapaloną lampkę i dzwonek.

Jednak przy cęremonii namaszczęnia duchou,ni nie potrzebov-ali kielicha
i dzwonka (rozdz. 24). Oprocz tl,ch szczegółclvt,ch zalęcęń dla kapłanów,
zdefiniorvana zostala takze dokładnie rola uczniólł; ktorzy generalnie służyli

a6 lbidem, s. 69 i n.
a7 Być może chodziło o zebranie się przed kaplicą na.krużgankach i udanie się do niej

procesyjnie.

"' statuten, s. /l l n.

2. UST,\\\\
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do mszr- św: i brali udział w modlitwach godzin kanonicznl,ch (rozdz.25)a9.
Bracia vinni postępować mądrze, uwzględniwszy różne okoliczności, jak
choćby czas, miejsce i mozliwości (rozdz. 26), Tę foztropność zl,skiwali,
słuchając RsrłJ l (Jstaw ftzy razy u, roku: w oktawach Bo.żego Narodzenia
i Wielkanoc}, oraz przed świętem Podwyzszenia Krz,vża Sw. (i4 września),
a ponadto podczas §/szystkich kapituł i we wszystkie niedziele (rozdz.
27). Zapisow rych bracia powinni pilnie słuchać t aczyc się z ńch życta
w posłuszeństwie i miłości (rozdz,28-30)x). W,vmogom wm mógł ulzyć
w uzasadnionych wlpadkach tylko wielki mistrz, po uzvskaniu wcześnie! zgo-
dy kapituły (rozdz.31). Dalei Ustaal w}rmieniałv 34 święta, które bracia winni
celebrować, dawały jednakże swobodę w kształtowaniu ostatecznęgo ich ze-
s ta\ł u, uwzględnia j acego lo kalne uwarunkow ania (t o zdz. 32),

Ostatnim wielkim blokiem problemowl,m zawatt\jmw [Jstawach były *y-
ktoczenia i kary. Każdy zbracipowinien wyznać swoje przewinienia podczas
kapituły i tam też otrzymywał pokutę. Nałożona kara nie mogła wypłyvać
z nienawiści, a|e z miłości i braterskiego napomnienia. Służvc miała prze-
cież napta,wie żvcia i w konselovencii zbawieniu. Do oskarzenia zakonnlka,
nieza|eżnie od ,,ciężatu ć]atunkowego" przewinienia,potrzeba było świadec-
twa dwóch innych btaci. \07 przypadku oskarżęnla l{tzyżaka a calumPnis borlli-

nilm Peruersorutm przez kogoś spoza Zakonu, powinien on wraz z bratem iub
bez niego udać się do przełożonego najbkższego konwentu i tam w obec-
ności dwóch lub trzech najmądrzejszychbraci przedstawić spfawę. To małe
gfono winno ustalić szczegoły zdanenia, takie jak miejsce, dzieńi godzinę,
i przedstawić wszvstko kapitule tego domu, która rozstrzygała o winie i po-
kucie (rozdz. 34)5|. Przewinienia podzielone zostały na cztery kategorie. Do
pierwszej (najlżejsze) zaliczono wykroczenia najpospolitsze, takie jak: ga-

dulstwo, kłamstwo, zwymyślanie kogoś, szyderstwo, świadome opuszczenie
domu, spotkania z kobietami, ucztowanie bęz pozwolenia z osobami świec-
kimi, zabawl, ponad te, które dopuszczajyZaltc7gie, przemoc frzs,czna wobec
świeckich i służących (ponad zapisy ReguĄ, która rv rozdz. 33 dopuszcza-
ła tylko karv dla popfawy dyscypliny) otaz niezgodnę z Regułą polowania5z.
Przewjdzianądla tej kategorii win karę dyscypliny od jednego do trzech dni

a9 lbidem, s.72 i n.
50 Ibidem, s.74 nn.
5' Ibidem, s. 78 i n.
5] Ibidem, s. 53; Reguła, s. 31 i n. (rozdz.23):,,Bracia nie powinni uczestniczyć w tak

uczynionym polowaniu, a mianowicie z nagonką, psami i z sokołem. Ponieważ jednak mają

dobra w jakichś regionach, gdzie jest dużo lasów, i z tego oni, w dziczyźnie (mięsie) i skórach
korzyść wielką mogą mieć, wtedy mają pozwoienie na polowanie. Inni jednak bracia mają

[im] towarzyszyć dla strńy i ochrony przeciw Ąm ludziom; jakkolwiek nie powinni biegać

po polach i lasach z łukiem i inną bronią w pogoni za dzlkimi zwierzętami. Zezwalamy im



41

(wymierzanej w niedzielę) ponosił też ten, kto otworzył zęwnętrzny list albo
v/ postaci zamkniętej nosił go prą, sobie (rozdz.36)53.

Dla drugiej kategorii wl,ktoczeń przewtdziano juz karę bardziel dotkliwą

- utfatę płaszcza na okres do jednego toku. Jej długość zależała od kom-
tura i wspołbraci. \W katalogu przewinień znowu znaldujemy wzmiankę
o iistach - tym f^zęm o wysyłaniu t czytantu ol:.zymanych bez zgody prze-
łożonego. Poza tym karano niedbalstwo, przez któte dom (konwent) pono-
sił szkody, pouostav/anie na noc poza konwentem, potajemne jedzenie, picie
i naduzrvanie trunków oraz nieposłuszeństwo wobec prz.ełożoneEo. I(arane
były też występki przeciwko wspólnocie, takie jak oszczerstwa i pom<iwienia
oraz pfzemoc i agresja wobec współbraci, jak równiez wysl,ł2fię jałmużni-
kow bądź samodzieln e zbtetanie środków @ez zezrvo\enia) na potrzeby szpi-
tala (rozdz.37)5a.

Do trzeciei kategorii win z.allczano zranienie chrześcijanina, knucie
przeciwko misttzclwi lub ptzełożonemu oraz zdradę tajemnic mistrza, do-
stojników lub kapituły malącąwpł)rw na ich dobre imię (a przez to opinię
o Zakońe). Bardzo ostfo tfakto:wano tęz kradzteż i zatajeńe własności. I(to
nie ujawnił własności przed śmiercią nie był chowany w poświęconej ziemt,
a7e na gnojowisku lub w ziemj przeĘętej. \X/ersja niemiecka dodaje do tego
flawet uwa$€, że jeżell wyszło to na ja:v po śmierci delikwenta, wówczas na-
IężaŁo przeprowadzić ekshumację i wl,nieść go z kirchbofe. W tej kategorri
vl,kroczeń znalazło się takze ztiszczeńe lub zabrańe przyrrilejow zakon-
nvch, grzech cielesny, spędzenie dwóch i rvięcej nocy poza konwentem oraz
od,rzucenie podstawowych zasad w nim obowiązujących, tzn, posłuszeństwa
i dysclpliny religijne|. I(arą blło tocznę pozbawienie płaszcza, a delikwent
przebywał, spał i jadł §/ tym czasie ze służącymi (cun sclauis)55. Ponadto trzy
dni w tygodniu pościł o chlebie i wodzie, a w czasię niedzielnych mszy, po
czytatiu Ewangelii, odbierał z, rąk kapłana baty. Jeżell z jakichś względów
(zgotszenie obecnych, szkoda na wizerunku Zakonu) taka manifestacja winy
nie byłaby wskaz^na, dostojnicv mogli za radąbraci przenieść otzeczenie wy-
miaru kary na kapitułę. To samo gremium mogło w uzasadnionych przypad-
kach zadecydować o ptzedłużeniu kary o ieszcz.e jeden rok i (lub) zamknięciu
skazanego w więzieniu iub karcerze (tozdz, 38)56.

akże prześIadować wilki, rysie, niedźwiedzie i lwy, bez psów myśliwskich i niszczyćje nie dla
mzrywki, ale dla wspólnego dobra. Jednocześnie mogą bracia także strzelać do ptaków dla
prakryki strzelania i podnoszenia swojej sprawności".

53 Statuten, s. 80 i n.
5a Ibidem, s. 81 i n.
55 \Wersja niemiecka zaznacza, że powinien także siedzieć na ziemi: sizzen uf der erden.
56 Statuten, s. 83 nn.

2. USTAWY
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Najcięzsza kara, czyLl łĘ,kluczenie z Zakonu, czekaŁa na winnvch sze-
ściu ptzewinień: symonii i kłamstwa przy r,vstępowania do Zakonu i przy
przvjmosvaniu kogoś do zgromad zenla) zatajeńa przeszkó d wvkluczaj ących
przvjęcie kandydata do Zakonu, bojaźllwe1 ucieczki z pola bitr,łli apostazji
oraz sodomi. Z tych sze ściu trzy pierws ze mogły byc ptzez fiistrza i braci
darov.ane (rozdz, 39)57.

U s taryl odrębnie ujmowały kar1. d]2 braci-kapłanów. §7 naj|żejsze1 katego_
rii przewinień katy ne różnlły się zasadniczo od tych, które odnosiłv się do
braci-ryceny. §7 dwóch następnych kategoriach różntca polega na odblwa-
niu kary w odosobnieniu, w sposób bardztej pĄ,,watny, we v.łasn,ych celach.
Podobnie było z przepisanąw trzeciej kategorii dysc,vpliną którąksięza mieJi
odbierać nie w niedzieię i publicznie, jakbracta świeccy, ale w poniedztaŁki,
środv i piątki w odosobnieniu. \X/ tej kategorii, po odbyciu części kar.ł,, kapłan
mógł być dopuszczony do sprawosvania pomocniczych czynności w o{icjach
zakonnych. Najcięzsza kategoria win stosowanab7rła tak samo, jak dla btaci-
tycęrzy z podkreśleńem, ze za złamańę tajemnicy spowiedzi kapłan zostanle
na w-ieczność wlpędzony z Zakonu. (rozdz. 40*44)58,

3. Zwyczaie
Ttzeciączęść Statutów stanowiłv Zalc1Ee (consuetudines). Rozpoczr.nały się

one od spfaw zasadntczych, takich iak sposób wybotu i sprawowania wła-
dzy przez wielkiego mjstrza oraz orgańzacja kapituły wilbotu. I tak, przed
śmiercią wielkiego misftza (Zallcąale nie przewid}rwały dobrowolnego ustą-
pienia bądź odwołańa) przekazywał on ,w fęce zaufanego współbrata pie-
częć (tłok pieczętny) i rym samvm czynŁ go swoim zastępcą do momentu
wyboru następnego najwryższego z:wierzchntka (rozdz.1). Po śmierci mistrza
\Nysocv dostojnicy povzinni być v. zasadzie temu wyborowi posłuszni. Mog]i
jednak wskazać innego żastępcę, który wydawał im się lepszrr Śmietć mi-
sftza nalezało uczctć pfżez wspomnienie rocznicowe odbyrvane tam, gdzte
spoczęło jego ciało. \Mszystkie jego ubtania należało rozdać ubogim, a led-
nego potfżebującego karmić przez rok (40 dni za każdego zmarłego brata

- rozdz. 2)59. Zastępca wielkiego mjsttza zwoływał kapitułę wvboru złożoną
z najważńejszych dostojników krzvżaclich (w Zulcąalach w1,1^nlę111onych iest
siedmiu), uwzględniajac możllw1, do puvjęcta dla nich czas przvbvcia. Zw1-
c7Ęe nie ptecyzowały miejsca zebnńa kapituły60. Po ustaleniu dogodnego
dnia dostojnicy gtomadzili się, aby odczytać Rsrłę i Ustaujt oraz odśplewać

57 lbidem, 86 i n.
58 lbidem, s. 87 nn.
59 Ibidem, s. 90 i n.
60 U tempiariuszy i joannitów był to dom główny - por. K. Militzer, Von Akkon, s. I4I

W przypadku Krryżaków mogło być tak samo.
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mszę do Ducha Śo.., , kazdv z zebtanl,ch odmawiał 1,5 razs, ,,O1cze nasz".

I(armiono też 1,3 ubogich - odpowiadającl,ch ]iczbie elektorów. W intencji
dobrego i foztfopnego ul,boru modliLi się tez bracia we wszvstkich krzyżac,
kich konwentach, rvspieraiąc modlitr,"ę pomocąmaterialnąudztelanąubogim,
ale rylko w liczbie trzęch (rozdz.3). Pełniąc1. obowiązki wielkrego mistrza
brat, posiłkując się radąwspółbraci, rłl,znaczał pierrvszego elektora, zwaflę-
go pfeceptofem, którv pełnił funkcje przerł-odniczącego kolegium. Musiał
on być rycerzem, Ten vryznaczał drugiego, a we du,óch wskazwvali trzectego
itd. Wazne jest, ze wśród grona elektorskiego musiało b,vć ośmiu braci-ry-
cerzy, ksiądz i czterech inn1,6[ braci (saiantón). Polłłinni oni reprezento:wać

mozliwie §/szystkie prowincje zakonne. Wl,§luru trzvnastka składała następ-
nie przysięgę na Ewangehę, że rv rvvborze mlstrza kierować się będzie roz-
sądkiem, a nie emociami (miłością nienawiścią czv strachem), abl, wskazać
osobę odpowiednią do podięcia misji kierorr,,ania zgromadzenlem. Przed roz-
poczęciem ceremonii wyboru, pełniącv oborviązki mistrza brat powinien był
uświadomić elektorom, ze dobn, wrbor z.apewń Zakonou,i honor, a duszom
zbawienie, zachowanie cnót, sprau,iedlilvość i dvscrplinę. Natomiast zł1,,,-
bór zniesławi wszvstkich i pociąqnie za sobązłe konsekwencje, takze w per-
spektywie eschatologiczne| (rc>zdz. 4), Elektorz1, przl,,sięgall, też, że pogodzą
się z woląwiększości, a indrwidualne zdanie pozostanie taiemnicą aby v1,661

był postrzeganv iako dokonanv w foztfopności, mądroścl i zgodzie. I{to by
jednak złamał tę przysięgę mógł zostać uldaionv z Zakonu. Jezeli w trakcie
dyskusji okazałoby się, ze iacyś elektorzy sąkandydatami do objęcia naj:vyż,

szego urzędu, powinni oni opuścić miejsce elekcji, a na ich miejsce dobierano
innych (rozdz. 5). Finalną częścią pracv elektorów bl,ło głosowanie, które
fozpoczynał przewodnicząc,s,, a za nim swoj pogląd wyrażaIl inni, Po wyborze
oznajmiano imię nowego wielkiego mistrza, śpiewano dziękczynne Te Deum

i bito w dzwon1,. Nov1, zwierzchnik Zakonu odbierał przedoŁtaneminsygnia
władz,y w postaci pierścienia i pieczęci (tłoka pieczętnego) i składał przysięgę
godnego wypełniania swojei funkcji dla dobra całego Zakonu. Następnie wy-
mieniał pocałunek zkapłanem i tl,m, od którego ottzymał pierścień ipieczęc
(tozdz. 6)61.

ZaylEe określałl, ogólnie zakreswładzv wielkiego mistrza.Byla ona ogra-
ticzona przez końeczność zasięgania opinii u dvgnitarzy, tzn. podczas kapi-

tuły domu głównego lub kapituły generalnej. Odnosiło się to do mianowania
dostojników tak centralnych, iak i w prov.incjach, usuwania urzędnikóq
u-yzn^czania zastępcóui mozlirł,ości opuszczania Ziemi Swiętejó2 oraz

61 Zapewne pełniącego obowiązki mistrza, bo on był strażnikiem pieczęci - Statuten,

s.92-95.
62 Zakaz ten dotycĄ również innych braci, z wyjątkiem starych i chorych, a i ci mogli

wyruszyć rylko w ściśle określonym celu - ibidem, s. 100.



wydatkowania większych sum pieniędzy powyzej 1,00 bizantó:v (rozdz.
8*17)63 . Przlpomni eć tu trzęba, ze opis1"lva nv w Za3c7alach stan rzeczy aktl-
alny był około połowv XIII wieku tpoźńej ulegał hcznym modyfikacjom6a.

Dla niniejszel ptacy ciekawv jest zapis w rozdz.9, inforrnujący o qvm, że
skatbiec krzyżacl<t otrvieran1, b).ł jednocześfrie tfżemak\aczarrri, któte posia_
dali: wielki rnistfz, wielki komtur otaz podskatbi65.

Dalej Zrylc7Ąe charaktetvzowały zaktes uprawnień i obowiązków głów-
nych dostojników. I tak, marszałek był zsltęrzchntlłem rvojska i tabotów.
Podlegali mu wsżyscy ludzie zalmującv się bronią końmi, mułami, :upfżę-
żą końską itp. Do jego dl.spozycji było dwóch braci: rycerz i sariant a tak_
ze ,,turkopol", któty nosił chorągiew (tozdz. 19). §7 rvarunkach wojennych
podlegali ma także szpitalnik i szatnv oraz wiel7ł komtur. Pod nieobecność
wielkiego mistrza, o ile ten nie w]rznaczył zastępcy, marszałek mógł zwo-
ływać kapitułę. Pod nieobecność marszałka mógł to uczyruć także komtur
(rozdz. 22). Wojennawładza marczałkabyła też ograńczona ptzeż wielkie-
go mistrza (rozdz. 23-27). \&'ielki komtur zastępował na wojnie manzaŁka
(o ile ten ńe ws,znaczył nikogo innego), aw czasie pokoju wielkiego mlstfza,
Do jego zadań nalężała dbałość o spfav/\, aprowuacyjne braci i mateńalnę
watunki ich bytowańa (tozdz.28). Podskarbi i inni urzędnic1,, z wyjątkiem
szpitalrrika, składali wielkiemu mistfżowi na koniec roku rachunl< (rozdz.31).
odrębnie vT,mieniono żastępcę wielkiego mistrza, który dysponował kom-
p e tenc j ami zbież ny ml z Ń mi nalwy ż s z e go zsv te r z chńka Z ako n:u, z wy j ątkiem
posługiwania się jego bronią i noszenia na zbrot jego kaftana (waPenrock) oraz
siadania przy stole i w kościele na jego miejscu (tozdz.32). Następny zutzęd-
ników, szatny, zajmolvał się odzteżą, którą oddawał do ptańa i przydzielał
braciom (rozdz. 33,34).I{ażdy zakonnik pov,inien posiadać (i tu następuje
uszczegółowienie zaptsu fusrb) dwie koszule, dwie zmiany bielizny, tunikę,
iuPellurll, kapę, jeden lub dwa płaszcze, worek (siennik) do spania, carPitam,
tkaninę lnianą (tęcznik?), poduszkę i kołdrę66. Zwlclale omawiały także kom-
petencje ńższych rangąurzędników. Wśrod nich znajdował się wicekomtur,
odpowiedzi dny za zaopatrzetie braci i służby, Podle gały mu: ogród, magazyny
iwarsztaĘ rzemieślnicze (tozdz.35). We r,vszystkie piątki oraz 1nfle dni od-
bl,wał on kapitułv z bracmi słuzebnl.mi, którzv mu podlegali (rozdz. 36)67.
\Wart wzmianki jest rowńeż wicemarszałek, któremu podlegały stajnie, sio-
dła, kuźńa i siodlarrua , cz.v):, wszystko to, co związane było z inftastrukturą
wojenną (rozdz,39). Ciekaw1, iest też zapis o pojawialacych się już wcześniej

63 Ibidem, s.97 i n,
6a Por. na ten temat S. Jóźwiak, Centralne i terytorialne, s. 84 i n.
65 Statuten, s. 97.
66 lbidem, s. 101 i n.
67 Ibidem, s. 108 i n.
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w Statutach tztrr ,,turkopolach", czld miejscovr-ch mężczs,znach (rv realiach
Ziemi Świętej) rekrutowanl,ch do jazd1-. Za zgodąmistrza marszałek w tazie
potrzeby mógł mianować tzw. ,,turkopoliera", który pod u,łasną chorągwią
dowodził ,,turkopolami" i innymi braćmi, nie będącymi rvceuam| Ten prze-
pis stanowił już częśc osobnei, dużei grup1, zapisórv w Za1tcąĄach reguluja-
cych sposób prowadzenia wojn1. i organizację sił zbrojnvch podczas vrypfaw
wojennych Qozdz. 44-65)68. Zagadńeńa te \\,1,czefpująco omówił 1uż I{arol
Górski, a jako mało do§,czące naszego tematu mozem), ie tu pominąć i ode-
słać zainteresowanych clo prac1, tego znakomitego uczonegoó9.

Jak wspomniano wyzej, SUaq stanowiły podstawę wspólnotowego życia
Ktzyżakolv, Powstały one jednaklv 1. połowie XIII wieku i odnosiły się do ów-
czesnych watunków bytou,ania i orgańzacvjnego kształtu wspólnoqr Dlatego
późniejsi wielcy mistrzou,ie wprowadzali do nich istotne zmiany, dostosowując
statutowe zapisv do realiów pruskich w XIV i XV wieku.'" Do konkretn},ch ich
fragmentów doq,czącvch aspektórv życia na zamku malborskim odwołujemy
się w tekście niniejszej prac1,. \ł §.m mieiscu wspomnieć trzeba iedynie, że Sta-

taĄbyły teoreqcznąwykładniązyciaw Zakońe. \Wiadomo jednak, ue w w,afun-
kach pruskich, kiedy powstało zatządzane przez Iłzyżaków państwo, teoria
coraz częściej rozmlała się z prakq,kążycia, przepis,v zapisane w Statatachbyły
naciagane,ignorowane lub łamane, aw Zakonie postępowała sekularyzacja7l .

Na to wszystko, w kontekście funkcjonou,ania malborskiego zamku, zwróci-
my uwagę w następnych rozdzialach.

68 lbidem, s. 111 i n.
69 K. Górski, Kawaleria hrzyźacka, [w:] idem, Studia i szkice z dziejóu Pańsnua Kr4lźac-

biego, Olsztyn 1986, s. 103-1 l3.
70 Statuten, s. 134 nn. Omówienie Ustawwielkich mistrzów, zpołożeniem nacisku na

§prawy pobożności i reformowaniażycia wewnętrznego Krz1r,aków zob. K. Górski, O życiu
urunętrznym zakonu krzyźnchiego, [w:] idem, Studia i materiaĄ z dziejóu duchowości, War-
sąawa 1980, s. 193-224. Thm też omówienie caĘch Statutów.

7| Zob. przede wszystkim materiał źródłowy zawarl1 w: Visitationen im Deutschen Orden

im Mittelalter, hrsg. v. M. Biskup, I. Janosz-Biskupowa, TeilI: 1236-1'449,Marburg2002
(Quellen und Studier-r, Bd. 50 - dalej: Visitationen I); Teil II: 1450-1519,Marburg2004
(Quellen und Studien, Bd. 50/II - dalej: Visitationen II) oraz m.in. M. Biskup, ]Vsprawie

planów reform1 zahonu hrzyżachiego w Prusach w połowie XV uiehu, |w:) Społeczeństuo, g0-

ęodarha, kultura, red. S. Herbst,'W'arszawa 1974, s.3143; U. Arnold, Reformatorskie ten,

&,ncje w zakonie krzyżackim w Prusach u I połouie W uieku, ZH, 45, 1980, z. 4, s.7-19;
_\l. Biskup, Plany reformy Zakonu Krzyżachiego u Prusach z 1492 rohu, [w:) Prus7-Pokka-Eu,
mpa. Studia z dziejów średniowiecza i czasów nowoĄtnych, red. A. Radzimiński, J. Thndecki,
Toruń 1999, s.277-285.


